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O lb r z y m i  w i e c  w  C ie s z y n ie .
Cieszyn. (PAT). Dzisiaj odbył się wiec, ja 

kiego Cieszyn i wególe Śląsk jeszcze nie wi - 
dział. Udział obecnych obliczają na 80.000 obe. 
cnych. Komisya międzysojusznicza do osta t
niej chwili robiła trudności w urządzeniu wie
cu. Dzięki nadzwyczajnemu taktowi wojsk 
francuskich i włoskich oraz ich oficerów nie 
cłoszio cło wypadków.

W  10 różnych miejscach na rynku i sąsied
nich ulicach przemawiali: }). Ifeger, ks. Lont 
dzin, Raszico, Krakowski imieniem m iędzypar

tyjnego komitetu plebiscytowego, i p. Wyborg 
z Lodzi imieniem tamtejszego m iędzypartyjne
go komitetu plebiscytowego.

Po przemówieniach, gdy liumy me chciały 
ustąpić, zjaw iła się na balkonie hotelu m isyj 
z gen. Borsąrellim na czele. W ydano na jej 
cześć okrzyk, poczem na wezwanie p. Zam or
skiego: W  imieniu rządu polskiego wzywamy 
Was do rozejścia się, tłumy po uchwaleniu 
rezolucji roześzly się spokojnie.

W M E

W IEDEŃ. PAT. Biuro kor. donosi z Lon
dynu dnia 21 bm. * Na wczcra,jszem posie
dzeniu konferencyi londyńskiej rozważano 
możliwość wznow ienia stosunków  handlo
wych z Rosyą. N arady w tej spraw ie b vcłą 
conownie podjęte po powrocie M ilłeranda, 

_^o nastąpi w poniedziałek.

PERTRAKTACYE ANGLII Z LITWINOWEM.

WiEDEŃ. PAT. „Echo de P a ris“ donosi z 
ijoudynu, że Lloyd G sorgę za yp ływ eip  Nit- 
dego zgodził się ńa pertrak tow ania z Litwi- 
icw em . Cam bon i B erhelot oświadczyli, ze 
lie  m ogą w nieobecności M ilłeranda powziąć 
tecmych uchwał. W skazali oni na to, że Mil- 
erand w ostatniej swej mowie w parlam en- 
:ie p rzyrzek ł Polsce i R um uni’ poparcie ze 
?trony Francyi.

Śfiażfea w®Jsk- w Ameryce.
W aszyngton, 22 lutego. PAT. Ag. Hav. donosi 

■rod datą 21 lutego: Komisya w ojskow a odrzuciła 
.1 glosam i przeciw  9 projekt, k tó ry  nakłada na 
Młodzież szkolną obowiązek ■ służby wojskowej.

P r z e d  w y d a n i e m  n o w y c h  

bankRDidw poLkich.
Wiedeń. (PAT). Pociągiem towarzystwa 

tr::’i portowego ,.Wawel" odeszło w ubiegły 
czwartek pod flaga angielską i asystencyą w oj
ska 5 wagonów z dwoma m iliardam i bankno
tów polskich, wydrukowanych w drukarni 
państwowej w W iedniu. Poprzednio już ode
szły z W iednia kilkakrotnie transporty bank
notów polskich pociągiem ..wawelskim" i po
ciągiem wojskowym „Polonia".

P e l e s a c y a  r z s a d y  n i e i t t .
w Utar*zawie.

Berlin. (PAT). Rzeczoznawcy gospodarczo- 
Icchnicziu dla omówienia polsko niemieckich 
spraw gospodarczych i kom unikacyjnych w y
jechali wczoraj z Berlina do W arszawy. Są jo 
przedstawiciele m inisterstw a poczty; m inister
stwa spraw wewnętrznych, rzeczoznawca w 
sprawach żeglugi, przedstawiłiel Gdańska i 
syndyk Izby handlowej w Królewcu.

A m e r y k i  
rafyMte&eyl traktfci&p.

Wiedeń. (PAT). Biuro korcspcn l. donosi z 
No.wep.ó JoiifcU wedie Reutera:** RepuOnkańshi 
konwent uchwalił jednomyślnie program , któ 
ry będzie podstawą republikanów przy nadcho 
dzących wyborach na prezydenta. Program  o- 
świadcza się za natychmiastową, ralyfikacyą 
trak tatu  pokojowego, z równoczesncm ośw iad
czeniem, że Stany Zjednoczone zastrzegają so
bie prawo wystąpienia z Ligi narodów po po- 
przedniem legalnem wypowiedzeniu i nie przyj 
m ują zobowiązania co do wysyłki wojsk za 
granicę.

£  p o s i e d z i  K o m i k H i  
Akcyjnego.

W  I E D E N. (Telefonem L .). Donoszą 
z Londynu: Na posiedzeniu Komitetu Akcyj
nego ukończono dyskusyę. nad kwestyami po- 
litycznemi i kulturalnem i i naa sprawą Palcsty 
n y. Sokolow wygłosił we wtorek mowę powi
talną przy udziale kilku tysięcy ludzi. Jako 
reprezentanci uczestniczyli: Dr. Bcrm icin Ka- 
han  z Kiszyniewa, Dr. Izrael Bali z Konstan
tynopola, Abraham  z polud. Afryki, przedsta
wiciel Hapoel Ilazair, Podliszewski z W arsza
wy, Dr. Klee z Berlina i Dr. Stricker z W ie
dnia.

Przyszły rząd robotniczy w Anglii.
Oświadczenie lorda Halc8ane’a.

Zurych, 22 lutego. (Tel. wł.). Wedle do
niesienia szwajcarskiego biura telegr. z Lon
dynu, ogłasza organ robotnikow „D aily He
rald" tnterwiew z byłym m inistrem  wojny 
lordem Hałda nem, z którego wynika, że lord 
Haldane zamierza wstąpić do partyi rotołni- 
czej. Oświadczenie Haldane a wywołuje leni 
silniejsze wrażenie, że widocznym jest zeń no
wy dowód na to, rU poważne kola polityczne*

liczą się z powołaniem rządu robotniczego w 
Anglii w  najbliższym  czasie. Sądzą, że lord 
Haldane nie złożyłby powyższego oświadcze
nia, gdyby nie był przekonanym o zdolności 
rządzenia Labour-Party.

L. W iedeń. (Tel. wł.). W  szybie MontwalJo 
utworzył się rząd sowiecki, Po wkroczeniu 
wojska przyszło do silnej strzelaniny. Wielu, 
rannych, '

Proces Caibaux.
Wiedeń. (PA Tj. Biuro korespond. dóriusl & 

Paryża dnia 21 bm. Proces Caillaus dotychczas 
nie wydal interesujących epizodów. Przesłu
chanie objęło znane momenty aktu oskarże*- 
nia. O brońcy Caillaux zwrócili uwagę r a  to, 
iż przy tłumaczeniu znanego telegramu L u- 
xeniburga, któąym awizowany był powrót 
Caiilau.': z połudn. Ameryki, zakradło się po-: 
myłka, która depeszę zniekształciła. Depesza 
brzmi paprltwiiie w ten sposób: „Caillaux na 
pokładzie, zabranie okrętu pasażerskiego".- 
Tymczasem skutkiem błędu w tłumaczeniu 
przyjęto tekst przeciwnie. Cnillaux zwTraca na  
to uwagę, żc gdyby Niemcy się interesowali je 
go polityką powinniby byli okręt przepuścić, 
również oświadcza, że polityka niemiecka je s t  
niezgrabna.

Zapowiedź cenzury prewen
cyjnej na Śląsku.
Sosnowiec. 22 lutego. PAT. „Głos prasy" 

podaje z Opola: Przewodniczący górnośląskiej 
komisyi Koalicyjnej Lcraud zapowiedział, że 
tymczasem nic- w prowadzi cenzury prewencyj
nej dla pism górnośląskie],, z -warunkiem na
tychmiastowego dostarczenia egzemplarzy za
rój po ich wydrukowaniu. P rz y le j  sposobno
ści gen. Lerand powiedział, że jeżeli berlińskie 
i wrocławskie dzienniki będą nadal zajmowały 
się w sposób tendencyjny zarządzeniami ad
m inistracyjnym i na  Górnym Śląsku i będą 
rozpowszechniały fałszj we wieści, dotyczące 
tych zarządzeń, w takim  razie pism a te stracą 
debit na terenach plebiscytowym  Górnego 
Śląska.

P®m©c ameryfe* śfó
|«ncćw iyd. \m śyB&ryi*

Ncw-Jork. (Tel. w ł.) 20 lutego. W edle spra
wozdań jakie otrzymała syońska organizacya 
Stanów Zjednoczonych, znajduje się w  Sydse- 
ryi 5.000 do 10.001! żvdow7skich jeńców w ojen
ny cli, wśród nich 1.700 oficerów7, którzy roz
prószeni są w przeszło 15 obozach od Omsira 
do W ładywosloku. Jeńcy ci podlegają bardzo 
surowej dyscyplinie, która obecnie jeszcze, po
mimo zawieszenia broni panpje we wśĄ-sltócb 
obozach dla jeńców w Syboryi. Jeńcy żydow
scy stara ją  się o utrzym anie przy życiu przer 
pracę w przemyśle domowym, jak  n. p. prze": 
wyrób cygar i papierosów. A m erjkańsk. 
„ jo in t D istributiion Commhlee" wyasygno
wał na  skutek starań  Jakuba Schiffo 100.000 
dolarów na przeniesienie jeńoow żyd. z Sybe- 
ryi do ich krajów* ojczystych. Wdrożono już 
rokowania z odnośnymi rządami w sprawie 
odtransportow ania tych nieszczęśliwych ofiar 
wojennych do ich pierwotnych sisdzir domo
wych.

Śmierć Peeryeso*
Poldku, 22 futego. Radio kr tkowskie. 7-*jswy 

krywca bieginia pułnocna^u Pea-y anari jyreeJ- 
wczoraj.

PolucaeBtte Sx§®swi§jftt 
x  D a n S A t

Kąpi nbaga 22 lutego. RAT. \g . Baw. dW»w, he 
ostateczne połączenie Szlezwiku z B aou  naosjjjpw 
15 kwietnia, -  - - - * -" v *



Uchwały I. Zjazdu polskiej
ntfodzieiy akademickiej.

Zjazd uchw alił między iimeini, że „Bratnim  
Pomocom" przysługuje prawo decydowania, 
kogo inożnia przyjmować. Uchwała ta, odrzu
cająca pizym us należenia wszystkich akade
mików do „B ratnich Pomocy", zwraca się prze 
ciw udziałowi akademików niepolskiej naro
dowości wi spraw ach Samopomocy.

Zjazd uchw alił też wniosek nar.-dem okraty- 
(fczny, o przyjm owaniu na wszechnice polskie 

'ty lko tych obywateli Rzeczypospolitej, którzy 
Spełniają swe obowiązki wrobec państwa. Na 
jeżem polega obowiązek wobec państwa i kto 
będzie rozstrzygał o tem, co jest spełnieniem 
obowiązku, a co nie, o tem wmiosek nie wspo
m ina Samowolnej interpretacyi pozostawiono 
ęatem szerokie pole.

Dwa zjazdy młodzieży.
(Refleksye).

(J. S.j N iem al rów nocześnie obradow ały  w  osta
tn ich  dniach dw a zjazdy. Polskiej młodzieży akad. 
w  W arszaw ie i syońskiej młodzieży w  Przemyślu! 
P ierw szy  — zebrał się w  salach Rady miejskiej, 
Wśród oficyalnych auspieyówr; przyw itany przez 
(Prezydenta stolicy, trzech rek torów  i delegata mi
n iste rstw a ośw iaty, skupił w  sobie reprezentan
tó w  młodzieży 6 uniw ersytetów  polskich i szereg. 
Wyższych uczelni, jednocząc młodzież w szystkich 
pdcieni ideowych, od nar.-dem okratów  począwszy, 
aż do socyalistów  włącznie, drugi — w  skrom nej 
ńali prowincyonalnego m iasta, p rzyw itany przez 
najbliższych miejscowych przyjació ł ideowych, 
objął ty lko jedną dzielnicę państw a i tylko svnń- 
ską młodzież akadem icką. Nad pierw szym  dąmnie 
rozpościerał skrzydła Orzeł Biały, w yzw olony ż 
kajdan  n iew olą przyspieszając radośn ie tętno ser- 

■ ęa jego uczestników, upojonych w olnością, szczę
ściem narodu polskiego w  zaw rotnym  pędzie zdą
żającego ku szczytom ■ dawnej jasności i  ziemskiej
potęgi.

Nad drugim Ciążył upiór A hashera, — wieczne
go tułacza, nie mogącego zaznać spokoju; smutek 
5 przygnębienie wybiły swój stygm at na przem ó
wieniach delegatów, d&Ia żydow ska pełna bólu, 
Upokorzeń, obelg i nieszczęść krw aw ych zazierała 
W duszę uczestników z każdego kąta sa li obrad.

Tam siła i konsolidacya w szystkich odłamów 
Ideowych, zespolonych pod jednym wspólnym  
mianownikiem narodow ym  i państw owym , tu  — 
zaś młodzież słabego, uciskanego i walczącego o 
sw e uznanie i prawo do życia narodu, odosobnio
na od reszty kierunków ideowych, zwalczających 
Się w  rozbestw ionej zaciekłości w  imię doktryny 
1 haseł partyjnych na szkodę swoją i narodu.

Tam narodowa sita dośrodkowa, u nas zaś od 
środkowa siła rozproszkowenego, rozlomizowa- 
pego partykularyzmu.

Tam  w alka ideowa uiiętky partyam i, tu  zaś 
(łzśród młodzieży żydowskiej rozm aitych odłamów 
poologizm party jny  i pyszałkow atość frakcyjna.

Tam tw óroza praca dla całości, choć różnie p o 
jętej, n nas butne identyfikow anie części — z cało
ścią i  p raca burr^oa, słabe fundamenty zr.ojnie i 
mozolnie wywalczonego życia zbiorowego.

Jak  długo jeszcze młodzież nasza niektórych 
kierunków krzyżować będzie drogę naszego Odro- 
tłsenia, które budować, a nie niszczyć pow inna?

Izba posłów w Stanach Zjedn. nie godzi 
się na udzielenie kredytu Europie środk.

W aszyngton, ('le i. wł.). Minister skarbu 
zaproponował senatowi amerykańskiemu po- 
pożyczkę w wysokości 150 milionów dla odbu
dowy Europy środkowej. Senat zredukował lę 
sum£ do 125 milionów dolarów. Komisya dla

spraw kredytu publicznego w Izbie posłów. o- 
graniczyła (ę sumę do 50 milionów dolarów 
Republikanie, którzy m ają 'większość w Izbia 
iuają  jednak zam iar w zupełności odmówić 
udzielenia tego kredytu.

Konflikt ąngieSsko-arabski 
x powoda nowel granicy 

w Hesopotamli.
Paryi. (T d. w i )  Łwłiewmcya pokojowa 

ustanowiła jałsa ływsraoiwą granicę pomię
dzy Syryą a M«nag~*amLę rzekę Khabour, sta- 
uovrih|ća nopk w fiufrfttu, a położoną w poło- 
Wiadragi mi|drv onoa n m  Sródziemnem a mi i 
stan RłjtÓad Rcpren.ntaiit rzędu arabskiego 
nie uraaf tej gwufay i  żądał wy
cofania sił wojsk angielskich s miejscowości 
afeyadloe. która im podstawie powyższego roz

do

Gabinet iiisgpański p@da<! 
sie do dymisji, której kF©S 

■ n e e  p r z y l a ł .
Madryt. (Teł. wł.) Pocłczas posiedzenia ra 

dy m inistrów  M. Gimcno, m inister robót p u 
blicznych podał się do dymisyi. Prezydent m i
nistrów' przedłożył królowi dymisyę całego g a 
binetu. Król jednak wyraził prezydentowi m i
nistrów M. Allendesaiazarowi swoje zaufanie 
i cały gabinet został przy władzy.

Wymiana listów miedzy 
Wilsonem a

która w yprzedziła  dym isyę ©sfatmieget.
P ary ż  (tclcgr. wł. 20 lutego). W ilson w  liście z 

7 hm. rob ił w yrzut Lansingow i, że uzurpow ał so 
bie w ładzę prezydenta, korzysta jąc z jego choro
by. Na to sek re tarz  stanu Lansing odpowiedział: 
„Działałem w ten sposób, poniew aż m vaża‘em to 
za w skazane. W  czasie, kiedy lekarze, byli u Pana, 
czekaliśm y ra  chwilę, kiede wolno będzie Panu 
zająć się na nowo sp ra w a m i.publicznemi, ale w  
międzyczasie m usieliśm y działać w  Puńskiem  za 
stepstw ie, W ilson odpisał, że już wtedy, gdy oył 
z nim razem  w  Paryżu, m iał w rażenie że Dan
sing z pewnym oporem przyjm uje jego dyrektyw y 
i in strukc je . Po pow rocie do W aszyngtonu m usiał 
n ieraz stwiedzić, żc Lansing nie pytając się o opi
nię prezydenta działa ł na w łasną rękę, nie zasię
gał przedtem  in fo rm ac ji jego, lecz staw iać jo  już 
przed faktem  dokonanym. Lansing w  liście, w k tó 
rym  przedłożył W ilsonowi sw oją dymisyę robi mu 
w yrzuty, że tenże nie chciał przyjm ować jego rad 
odnośnie do sp raw  będących przedmiotem ukła 
dów w  P aryżu  i to naw et wtedy, gdy sp raw y  te 
dotyczyły w łaśnie zak resu  działania jego deparla- 
mentu. Jak  wiadom o dy m isya Lansinga zost-Jn 
przez W ilsona po tej w ym ianie listów  przyjęta.

Nacyonaiiścl
r z ę d u .

Paryż. (Teł. wł.) „M alin" donosi na pod
stawie telegramu z Konslanlynopola, że par- 
tya „Salut de ia patrie" obejm ująca wszyst
kich deputowanych nacyonalistyczńych odnio
sła zwycięstwo w izbie posłów. Partya ta  w 
zam ian za wotum ufności wyrażone rządowi 
zażądała dymisyi m inisira spraw zagranicz
nych, spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. 
Miejsca tych m inistrów zostaną zastąpione 
przez członków partyi nacyonalistycznej a 
sułtan m a ich zatwierdzić w osobnem irade. 
Koalicya domaga się wydania reszty

dte&rćsgpa się wyda* 
nia rm m y flofty Jenieckiej.

Londyn. (Teł. wl). Korespondent dziennika; 
„M atin z Londynu donosi: Rada naczelni-1,
ków rządów zaprzyjaźnionych ustaliła tekstj 
not przeznaczonych dla Niemiec i dla Holandyjj 
Stanowią orte ważny krok w kierunku polity-. 
ki pojednawczej. Noty .te m ąją pozostać w ta 
jemnicy aż do chwili, kiedy zostaną wręczone 
rządom dotyczących państw.

Odnośnie do Niemiec robi nota różnicę mię
dzy winnym i, którzy są bezpośrednimi spraw 
cami a Lyini, których odpowiedzialność jeśli 
raczej natury  m oralnej. Nota liczy się z teniy 
że trudno będzie, uzyskać od Niemców wyda
nie sprawców moralnych, domaga się jednak’ 
stanowczo wydania bezpośrednich sprawców/ 
wojny. Równocześnie zwraca nota uwagę rzą
du berlińskiego na to, że to ustępstwo nie m o
że stanowić precedensu do wymuszenia zmian 
innych postanowień traktatu, lecz odosobnio
ny, spowodowany zamiarem przywrócenia po
koju w Europie i wewnętrznego spokoju w 
Niemczech.

Co do wydania oznaczonych w traktacie ilo
ści węgla domaga się koalicya zupełnego do
trzym ania postanowień traklalu . Na wypadek, 
gdyby Niemcy nie dostarczyły tych ilości w ę
gla przed 1. m arca b. r., narażają się na su
rowe następstwa, które nie ograniczą się do 
dalszej okupacja okolic nadrcńskich.

Nota przeznaczona dla Holandyi liczy się. 
z lelii, że Holandya nie wyda W ilhelma II. 
koalicji, lecz na len wypadek żąda, by były 
cesarz przeniósł swą siedzibę do innego iery- 
toryum holenderskiego, położonego poza E u
ropą, naprzykład do Indja niderlandzkich.

BelszewEcy
^ © w ®  r o c z n i k i

Genewa. (Tel. wl.) Donoszą z Moskwy via 
Berlin, że rząd bolszewicki zdecydował się po
wołać dalsze roczniki z lat 1886, 1887, 1888 i 
J&90, aby zastąpić kadry robotników. Nowa 
arm ia zostanie wystawioną na zasadzach w oj
skowych przyjętych przez całą Europę. Aby 
zapobiedz przesileniu komunikacyjnem u i aby 
także umożliwić reorganizacyę służby kolejo
wej, rząd bolszewicki z Moskwy wydał rów 
nocześnie dekret, że wszyscy w wieku od 18 do 
50 łat, którzy przed rewolucyą byli zajęci przy 
kolejach, zostają natychm iast zmobilizowani.;

W jaki spoi admirał floty Mrifei von 
Flow mimo Sti;

Londyn. (Tel. wł.) Korespondent t Daily 
Nevs“ m iał interwiew z admirałem v. Reuter.

Na pytanie: ,.W  jak i sposób mógł pan dać 
konieczne instrukeye flocie pozostającej pod 
Pańskim i rozkazami pod Spaa Flow, by zato
piono okręty?"

Adm irał odpowiedział z uśmiechem:
— To jest m oja tajem nica, której nie mogę 

jeszcze wyjawić w zupełności, lecz mogę Panu 
już powiedzieć dzisiaj, że instrukeye zostały 
doręczone okrętom niemieckim listownie za 
pośred^ptw,&$u angielskiego statku pocztowe- 
<P*

te r zniszczył lip oińrka pod Stapa
— „W e fakcie tym Jeży pewna ironu oĆ 

przecież listy m usiały być cenzurowane...
Adm irał v. Reuter odparł na to: „To, wła

śnie jest m oją tajem nicą i zapewniam J^Pana, 
że tylko ostatni rozkaz co do chwili, ągUltlórej 
zatopienie okrętów7 miało nastąpić, zo&tał w y
dany sygnałem. — Tyin sygnałem było słowo 
„jednaście". Byłem bardzo wzruszony, gdy] 
widziałem jak  nasze piękne statki idą pod wo
dę, ale tak wtedy, jak  i dziś nie odczuwam 
żadnego żalu.

-o—dt
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Lw ów  (Tele!.). Władze polskie aresztow ały  — 
jak  w iadom o — w Kamieńcu Podolskim m inistrów  
i  wybitnych d/.iulaczm  ukraińskich w  nocy z 11 
na 12 lutego. M inistrowie przybyli do Kamieńca 
celem naradzenia się nad sprawni zw ołania przed- 
parlam enlu. O przyczynie aresztow ania ich donosi 
„H rom adska Dumka '  co następuje:

Doszło do wiadom ości w ładz polskich, że m in i
strow ie ukraińscy zam ierzają powołać do życia 
ciało ustaw odaw cze i kontrolne. To stało się po- 
.wodein represyj, k tóre jeszcze się wTzmogły z 
chw ilą przyjazdu generalnego kom isarza ziem po
dolskich, Minkiewicza. Ten ostatni zażądał, by mi
n istrow ie  ukraińscy zjaw ili się u niedo grem ial
nie. Odwiedził go jednak tylko pełnomocnik rządu 
ukraińskiego, rek to r uniw ersytetu Ohienko. W te
dy  Minkiewicz w ydał rozkaz aresztow ania nieja- 
Wiących się osób. Rozkaz został wykonany. N a
stępnego dnia aresztow ano w  gmachu un iw ersy
tetu pew ną ilość akadem ików.

Dnia 12 lutego byli mieszkańcy Kamieńca św iad
kam i n iezw ykip  sceny. Oto o godz. 12-lej w  połu
dnie prow adzili m inistra spraw  zagraicznych 
i szefa ukraińskiej inisyi dyplomatycznej w W ar
szaw ie Lewickiego do gen. kom isarza Minkie
wicza. *

W arszaw a, 21 luiego. (Tel. wł.). Jak  ,, Kur jar 
poranny" donosi, wiadomość, jakoby w Kamień
cu Podolskim  zaaresztow ano ukraińskich  m ini
strów  jest niepraw dziw ą. (Gdzież w łaściw ie jest 
p raw da?)

POGADANKA PRZYRODNICZA.

O szSuce rojenia i t a .
Przed kilku tygodniam i przeleciała lolem bły

skaw icy przez dzienniki zagraniczne i nasze w ia
domość. k lóra zelektryzow ała nielylko św iat nau
kowy, ale także i zwykłych śm iertelników . Oto 
rzekom o udać się miało znakomitemu uczonemu 
angielskiem u, prof. 'Rutherfordowi, urzeczyw ist
nienie cudu — spełnienie m arzeń alchem islow  — 
„zrobienie" złota z nieszlachetnych metali, ołowiu 
i bizmutu. Czytelnik zdumiony przeciera ł oczy 
i m yślał: sen io czy jaw a? Nareszcie skończą się 
czhsy drożyzny i dew aiucyi pieniądza; wedle re 
cepty sławnego profesora z Cam bridge „narobi" 
sobie każdy skarb  państw a tyle złola, ile zechce 
i ile mu potrzeba! Niestety, sen to tylko był zloty...

Zaintrygow any tern scnzacyjnem doniesieniem, 
k tóre „li. K uryer Codzienny" zaopatrzył w  odpn- 

; w iedni napis, a nie mając możności uzyskania 
j czasopism  angielskich, poszedłem śladem owej no- 
1 ta tk i i odnalazłem  jej bezpośrednie źródło: oto ber

lińska „N ationalzeitung" um ieściła za pism am i in- 
gielskim ei notatkę tej treści, że prof. Rutherfoido- 
wi udało się urzeczyw istnić p ierw szą transnm ta- 
cyę pierw iastków , a m ianowicie zdołał on azot — 
gaz, będący głównym składnikiem  atm osfery — 
zam ienić na w odór — gaz będący składnikiem  w o
dy. a io przy pomocy „alfa" — prom ieni radu, któ-

1

LEOPOLD KOMPERT

O m®im dziadku.
(W  jaki sposób się żeniono).

(Ciąg dalszy).
„Jeśli przyszedłem  za późno", rzekł po chwili, 

a  dałbym wiele, abym mógł był podsłuchać ów ta- 
jemniczo-szepcący głos, w  którym  była prow adzo
na rozm owa tych dwojga, „to sobie pójdę. Nie 
clicę nikomu być ciężarem ".

„Kto W am pow iada, że jesteście ciężarem ?" za
w ołało  dziewczę popędliwie. Um ilkła i k ierując 
oczy ku rądlow i, w której się ryby gotowały, 
rzekła p raw ie  jąkając się: „Zostańcie, zostańcie, 
gościu, w ystarczy dla nas wszystkich".

Nie mieli sobie nic więcej do pow iedzenia; je
dno h.lko nie uszło uw agi młodego rab in a ; kiedy 
podał jej kartkę, opiew ającą na gościnę sobotnią 
do Lcizora Iiollina, ręce jej drżały. Pożegnał się, 
Eiając duszę i ciało otulone w  w onne dymy, i mimo 
najostrzejszej dialektyki, do której przy studyo- 
Waniu talm udo był przyzwyczajony, nie po trafił
by orzec, czy ow e wonności pochodzą z rąd la  ku
chennego, czy z krótk iej rozm owy z córką Leizo- 
r a  Kollina.

Tymczasowo dzień się fniał Już ku końcowi 
jWszędzie widoczne było zbliżanie się soboty. Mło
dy rabin ubrał się świątecznie, o ile na to pozwa
la ła  garderoba, którą w ziął je sobą, namaścił K ij
kiem długie, czarne zwisające i Jak las gęste wło- 
j*y (dużo dawał na zewnętrzny wygląd tak zwaną 
»reprezentacyę“) z czem mu gospodyni przytułku 
Wielce pomagała i udał się do poblizLieJ synagogi, 
p la ś n ie  modlitwa się rozpoczęła. I znów spraw
ki** się, że piękność młodości i Jej siła użyczają

rem i naświetlał pierwszy z nich. Ze sztuką ro b ie 
nia złota, odkrycie to nie ma bezpośrednio rrc  
wspólnego, ale czegóż nie dokona fanlnzya nau
kow a? Z chw ilą pozytywnego rozw iązania zaga
dnienia transmutacyi pierwiastków, należy możli
w ość zrobienia zioła z m etalu nieszlachetnego 
przyjąć za naukowo daną, a resztę pozostaw ić cza
sowi i... uczonym.

Odkąd p. Skłodowskiej-Curie i całej plejadzie 
znakomitych fizyków i chemików udało się po ło 
żyć fundamenta pod gmach nowej w ielkiej gałęzi 
fizyki — nauki o ciałach prom ieniotw órczych (ra 
diologii), zasadnicze poglądy uczonych na male- 
ryę uległy kardynalnej zmianie. Bo jak niezbicie 
w ykazyw ały zarów no eksperymenty' jak i wywody 
matematyczrie, cala leorya o niezmienności p ier
w iastków, będąca podstaw ą chemii współczesnej, 
s t i ła  się conajmniej niew ystarczającą, albowiem 
odkryto i zbadano cały szereg p ierw iastków , jak 
rad, polon, m esotor i in., k tóre pośladają w szyst
kie w łaściw ości innych zwyczajnych p ierw iast
ków. ale prócz tego jeszcze jedną — nową i przed
tem nieznaną — że w ydzielając charakterystyczne 

.menie (alfa, bellia, gam a), same ulegają trans- 
"iiuaeyi, t. zn. przechodzą w inne pierw iastki. Tale 
np. p ierw iastek  rad  w ydzielając prom ienie alfa, 
zam ienia się na gaz — emanacyę radow ą, będącą 
również pierw iastkiem . Prędkość, z jaką ta trans- 
mulacya odbywa się, jest u różnych pierw iastków  
prom ieniotwórczych rozm aitą: u niektórych cial
trw a ona setki milionów lat, u innych tysiące lat, 
w reszcie u innych godziny a naw et sekundy, ale 
nic znamy na razie  środków, by na przem ianę tę 
wpłynąć, by jej prędkość zmienić lub leż ją  w strzy 
mać; jest ona sam orzutną i niezmienną.

Inaczej p rzedstaw iałaby się rzecz z owem no- 
wera odkryciem Rutherforda. Azot nie jest ciałem 
prom ieniotwórczym  wedle dotychczas obow iązu
jącej definicyi; Iransm utacya jego na w odór nie 
jest sam orzutną, to znaczy azot pozostaw iony sam 
sobie, nigdyby się w  inny pierw iastek  nie zamie
n ia ł; jego zam iana na w odór pod wpływem na
św ietlan ia alfa — prom ieniam i radu  byłaby zupeł
nie nie nowem odkryciem, którego następstwem 
byłoby unicestw ienie doiychcza sowy cli teoryi i 
spełnienie m arzeń alchem ii; w  ślad za niem m usia
łaby udać się transm utacya m etalu n ieszlachetne
go w złoto... Byłaby to p ierw sza transm utacya 
p ierw iastka  dokonana wolą i k ierow ana umy
słem ludzkim.

Mimo to raczę przypomnieć pp. m inistrom  ska i- 
bu, by przy  układaniu planów' finansow7ych nie ' 
liczyli się z lem odkryciem, jako środkiem  do po- ) 
prawry naszej kiepskiej waluty.

Dr. J .  V.
 o-------

Sytuacya gospodarcza

Londyn. (Tel. wł.) W Izbie posłów zostało 
jedno z ostatnich posiedzieli poświęcone ily- 
skusyi nad poprawką, która m a być wniesio
ną do odpow iedzi na mowę tronowa. W po
prawce tej wnioskodawcy wyrażają żal, że

N O W Y  p Z I Ę N N I K

czaru danej osobie. S tanął sobie w  tak zwanym 
„polskim" przedsionku, — pewnie dlatego lak  na
zwanym, bo lam grom adzili się polscy żebracy — 
ale każdy przechodzący zw racał cwagę na obcego, 
smukłego mężczyznę, pozdraw iał go uprzejmisj, 
jak  innych „gości", na naw et zarządca gminny 
Joel Tagleicht zaprosił go, aby dzielił z niin miej
sce w  bóżnicy, co w ieln znaczyło. Ale lak jak od
mówił rano  zaproszenia do domu, lak i te raz  
skrom nie podziękov'al młody rab in  za w  szczyt, 
nie upokarzając się bynajmniej.

Zapadła noc; tysiące gwiazd lśniło na firm a
mencie, lekki w ietrzyk poruszał w łosy nuodege 
rab ina i chłodził rozpalone policzki. Po skończo
nej m odlitwie dążył przez „uliez.kć" ku owemu 
małemu, ukrytem u domkowi — gdzie oczekiwał 
go jego przysm ak. To spieszył się., to znów zoDzy- 
m ywał się; raz  zdało mu się, że powinien się spie
szyć do tycli uraczeń w  domu Leizora Kollina, to 
znów sp raw ia ło  mu to przyjemność, o-ióźrnać iw e 
kroki... I kiedy nareszcie wszedł do domu, zastał 
już całą rodzinę zgrom adzoną naokoło stołu śpie
w ającą s ta re  pieśni, które opiew ają przyjście 
księżniczki Sabath w żywych i harm onijnych 
w ierszach. N a sam ej górze siedział ubegi Leizor 
Kollin, w yglądający w  tej chwili jakhy m ia‘ księ
stw a do rozdania, obok niego żona w  białym  
czepku, a przy  jej boku piękne dziewcze z kuchni... 
Daiej poruszały się różne główki dziecięce, chłop
ców i dziewcząt, niby dojrzale kłosy; prze k a ż 
dym leżał o tharty  modlitewnik. „Gość" stanął 
skrom nie przy drzwiach.

W łaśnie zaintonowano 06tatnią pieść, płomienny 
hymn króla Salomona na kobietę, z szczególną 
siłą ow iały go często słyszane a przecież dotych
czas nie zrozumiane wyragy doświadczonego 
króla: „PowaL jest kłamstwem i nikłą ju t  pląk-

fitr. 3.

wielkie wydatki państwowe wzrastają z taką 
ebyżością, że zagraża to kredytowi narodowe
mu. Sir A. Steel-Mailland oświadczył w uza
sadnieniu swego wniosku, że artykuły naj
ważniejszych potrzeb wzrosły o 300% w sto
sunku clo c^n przedwojennych, Chamberlain 
imieniem Ministerstwa Skarbu sprzeciwił się 
tej poprawce i oświadczył, że jest wzrost śmie- 
sznem robić tylko rząd odpowiedzialnym za 
tę drożyznę. Warunkiem sprowadzenia popra
wy w tym kierunku jest, aby przedewszyst • 
kiem powiększono produkcyę, aby przestano 
zaciągać nowe długi i aby przeprowadzono 
konsolidacyę długu bieżącego. Rząd sam prze* 
prowradził znaczne ograniczenia w swoich wy
datkach. W  chwili zawarcia zawieszenia bro
ni wojsko angielskie liczyło łącznie z uisicera- 
mi, 4,418.029 żołnierzy. Dnia 4. lutego 192(i 
zostało z tego zdemobilizowanych albo zwol
nionych 4,059.635 wojskowych. Nowych o- 
krętów wojennych nie buduje się wcale, koń
czy się tylko budowę niektórych statków. Ró
wnocześnie przeprowadza się likwidacyę Mi
nisterstwa dla spraw amunicyi. Kończąc o- 
świadczył Chamberlain, że naród angielski m i 
dosyć sił, inieligencyi i zmysłu przedsiębior
czego, by podołać wszystkim obowiązkom, 
które na siebie wziął, i dlatego zaam on jeg( 
naród angielski dźwignie się jeszcze prędzej; 

 o------
NA MARGINESIE.
We wywiadzie z pewnym korespondentem an, 

gtelskim oświadczył w łoski prezydent ministrów, 
„...ogólna sytuacya św iatowa Jest jasną... Od V 
miesięcy zapominamy, że największym naszyU 
obowiązkiem jest zawarcie pokoju... Europa ni 
uświadamia sobie, że praca i to wyłącznie praci 
wszystktch bez wyjątku mieszkańców Europ* 
jest przesłanką najkonieczniejszą ao odbudow 
Europy... Do zawarcia pokoju potrzeba eouajmniel 
tyle odwagi, ile  do prowadzenia wojny... Musi się 
rzeczywistości zajrzeć w  oczy, a nie upajać sit 
słowami..."

Szanowny Panie Redaktorze! Czy nie zechciałby 
Pan zwrócić p. Nittiemu uwagi, by przedewizysl 
kiem sam osobiście raczył rzeczywistości zajrzę 
w oczy, a nie upajając się słowami? Wszak ogólni 
sytuacya zupełnie przedstawia się czarno. O naj 
szym największym obowiązku tj. o zawarciu po 
koju zapominamy nie od 15 miesięcy, lecz oa stwa 
rżenia świata. Uświadomienie Europj jest dostaą 
tecznem, by pewne sfery jej mieszkańców zrozuj 
miały, iż przesłanką do odbudowy Europy jest 
praca wszystkich z wyjątkiem tych, których zmu* 
sza się do święcenia 2 dni w  tygodniu Co sit 
zaś tyczy odwagi, potrzebnej do zawarcia pokoju 
to sądzę, iż kolega p. Nittiego po tawodzią 
twgrys Clemenceau, innego będzie zdania. Z chwi 
lą bowiem zawieraniu pokoju okasał tyle odwagą 
co przy prowadzeniu wojny, — poszedł W od* 
stawkę... bez.

——mmm—w n — —BgHggfljfittBBBBHCBBBł
no..T’, ńogobojna kobieta niech będzie chwaloną 
Dajcie jej owoc waszej pracy i stawcie Jej etynj 
wszędzie". Czysta jego dusza Dyla pod wrażenien 
czaru, nieznanego dotychczas.

Po skończonym śpiewie przystąpił Leizer Kolłii 
do przybysza i pozdrowił go według zwyczaju 
Było to nader delikatne ze strony LCizera, Ze ui( 
zapytał się nawet młodego rabiua, którego mia! 
gościć przez całą sobotę, o stan imię i pochodzę 
nie. Jeszcze nie zakosztował przy jego stole anf 
soli cni chleba. W chwilę podano kolaeyę. Myl( 
ręce, Leiztr Kollin zmówił modlitwę uśd w incił
i chałę mi, potem, najstarsza córka, właśnie ow i 
piękne dziewczę w niosło z kuchni zupę, nalewa
jąc k-idemu przeznaczoną część na talerz. „Gość* 
siedział prawie naprzeciw niwj.

Podcans zupy panowało przy stole zupełne mil 
czeaio, a teraz miały przyjść ryby.

Wtedy rnekł Leizer Kollin, dawęzy wprzód cór
ce znef, aby wstrzymała się t  dalseemi daniami

„Pozwolicie gościu L Czy nie można zapytać skąd 
przy byw* cle?"

„Wprost z Pragi."
.Skąd pochodzicie?
„Urodziłem się na Morswoęh".
„Coście robili w  Pradse? DhigoŚcic tam Bawilif
„liczyłem się tam u rabina okręgowego prze* 

pięć lat".
„Zaraz po W** to pozoaWn. Macie Uką ntr*, 

na plerwsny rrut o 1» 'A es zAiadb*. Qey mógłbym
prosić o łaskę, g««<

„Rozkażcie tylW*.

, , (*&*« dnieey naa.ąptŁ
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KRONIKA.
I ib a  handlow a i przem ysłow a w  K rakow ie od

będzie p lenarne posiedzenie w e w torek, dnia 24 
lutego 1920 r. o godz. 4-tej popołudniu.

N a porządku dziennym spraw ozdanie prezy- 
dyum, w ybór prezydenta Izby, w iceprezydenta 
i delegata do prezydyum, w ybór skarbnika, za
tw ierdzenie zam knięcia rachunkow ego za rok 
1919, projekt budżetu Izby za rok 1920, w nioski 
kom isyi budżetowej, sp raw y  kolejowe, sp raw o 
zdanie kom isyi połączonych sekcyi o bieżących 
spraw ach przem ysłow ych, w nioski i in terpeiacye 
o raz pism a nadeszłe do Izby.

Z tea tru  im. J .  Słowackiego. Dziś św ietna ko- 
.r.edya Perzyńskiego „Szczęście F r a n ia 1, która po 
tein przedstaw ieniu w skutek rozpoczęcia u iiopu 
p. Zielińskiej, na dłuższy czos zejdzie z afisza. \Vc 
w torek „Rosm ershoim ", zaś w e środę w skutek ge
neralnej próby „L ilii W enedy" leatr zamknięty. 
Wchodząca na afisz we czw artek 20 b. b. „L ilia 
\Yencda“ otrzym a now ą w ystaw ę według szkiców 
arch itek ta prof. Akad. Sztuk pięknych Józefa Ga
łko w sk ieg o . W ybitniejsze ro le g rać  będą p p .: 
Pancew iczow a (L ilia  W eneda), W ysocka (Rosa 
W eaeda), R otter (Gwinona), Sosnowski (Derwid), 
G uttner (Lech), D obrzański (ślaz) i in. W7 chórze 
h a rf ia rzy  w ystąp ią rów nież w ybitni a rty śc i z pp. 
Jednow skim  i N ow akow skim  na czele. Jednocze
śnie odbyw ają się przygotow ania do najbliższych 
p rem ier Żerom skiego „Ponad śnieg '1 i „M iłosier
dzia" H. Rostw orow skiego.

tea tru  „Bagatele,". D zisiaj w ieczorem  Kotłowa 
i Friedm am ia „Wuj B ernard", k tó ry  zdobył u nas 
sukces tak  pow ażny — jutro  „Tw arz i m aska" 
Chiarellego.

Z tea tru  Powszechnego. Dziś operetka L ehara  
„Ew a" z p. B rzozow ską w  party i tytułowej. N aj
bliższym i now ościam i repertuarow ym i będą w  
dziale operetkow ym  arcydzieło Offenbacha „Opo
w ieści Hoffm ana", w  dziale zaś dram atycznym  
niezm iernie ciekaw y utw ór cenionego powieścic- 
p isa rza  P aw ia Slaśki „Kain".

Zebranie w  Stow. kupców. W czoraj odbyło się 
w  Stow. kupców zebranie z porządkiem  dziennym: 
Cło a drożyzna tow arów . R eferent radca Schach- 
ler sk reślił upadek rodzim ej produkcyi i w zrost

Sr. 59.

drożyzny, k tóry  przyspieszają różne ograniczenia 
ustaw owe. I tak „reform a a g ra rn a "  w yw ołała 
zm niejszenie się produkcyi rolnej, uslaw a o S-rnio 
godz. dniu pracy — zm niejszenie się jej w ydajno
ści — ustaw a zaś o spoczynku niedzielnym skazała 
15% ludności na przym usow ą bez.czynność przez 
2 i pół dnia w  tygodniu. O slalnie zaś rozporzą
dzenie, podnoszące cło o 900% przyczyniło się do 
spotęgow ania fali drożyzny. Rząd zaś nie o s ią 
gnie ani zam ierzonej ochrony produkcyi rodzi
mej, chronionej zresztą  dostatecznie niskim  sia 
nem naszej w aluty, ani wzm ocnienia skarbu  pań
stwa. Zebranie uchw aliło po krótkiej dyskusyi 
jednom yślnie rczolucyę, protestu jącą przeciw  pod
wyżce cła.

Raut kandydatów adwokackich, połączony z z a 
baw ą taneczim odbędzie się w sobotę dnia 28 lu 
tego w  salach „Sokola". Adres sek re taryalu : Dt. 
P alenker w  kanc. adw. D ra Schónw ettera, Flo- 
ry ań sk a  S. Tel. N ro 2255, 1GG1.

Przedświt-IIaszaehar dziś w  poniedziałek o godz. 
8 wiecz. w  lokalu Slradom  15, zebranie sp raw o
zdawcze ze zjazdu H. A. Z. Goście akad. iniie w i
dziani.

W e czw artek o tw arta  biblioteka i czytelnia. 
„Chejrut", Związek akad. żyd. młodzieży socyai. 

„Poale-Byon". We w torek dnia 24 b. m. odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie w  sali „Slrzechy robo
tniczej" o godz. 8-ej wieez. Spraw y bardzo ważne!

1659.
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Repertuar teatru miejsk. in>. Juliusza Słowackiego 
W poniedziałek 23 b. m.: „Szczęście Frania" Pe

rzyńskiego.
R epertua r tea tru  miejskiego powszechnego.

W poniedziałek 23 b. m.: „Ew a" Lehara.
R epertuar tea tru  „Bagatela".

W  poniedziałek 23 b. m.: „Wuj Bernard".
Repertuar teatru żydowskiego. 

Poniedziałek 23. lutego „Słomiany wdowiec". 
 o-----

Z urych. (P A T ). D ew izy ż dnia  20 bm .: B er
lin  6.50 (7), W iedeń  2.35 (2.40), Praga 6.50

(6.50) noly koronowe stemplowane i niestenw 
plowane 2 50 (2.50).

Gdańsk. (PAT). Kurs m arki polskiej wyno
si! wczoraj w południe 65. Popołudniu obniżył 
się do 61.

(Z.) Giełda w Zurichu zanotowała koronę 
austryacką w ostatnich dniach o kilka centi- 
mów wyżej. W iadomość ta napaw a wszyst-' 
kich mieszkańców dawnej rozpadtej Austryi, 
którzy m ają jakąkolwiek jeszcze styczność 
z daw ną koroną austryaeką, — wielką radością 
i otuchą na przyszłość , ho sądzą, że koron? 
pójdzie jeszcze bardziej w górę,

k & m & t i k a i  s z i s b a  g e n y
W arszawa, 22 lutego. PAT. Komunikat 

sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 22 
_ ego. F ront liiewsko-białoruski: N ieprzyja- 

cielskie ataki w rejonie Poiocka zostały od
parte. W  wypadzie na północ od Borysowa 
zadaliśmy nieprzyjacielowi dotkliwe straty, 
biorąc pyzytem jeńców oraz karabiny m aszy
nowe. Na odcinku poleskim nieprzyjaciel po
nowił swe ataki znacznymi silami, rozbiły sio 
one jedank o męstwo naszyć ii żołnierzy. F ront 
wołyński: Oddziały nasze dokonały głębokiego 
wywiadu na południowy wschód od Olewska, 
rozbijając dwa szwadrony bolszewickie. F ront 
podolski: Po sprowadzeniu posiłków nieprzy
jaciel znacznemi siłami pi zeszedł do kontr
ak c ji na nowo zajętą przez nas linię Stara 
Szeniawa, Lalyczów, Derażna. Wszystkie 
kontrataki zostały przez oddziały strzelców 
lwowskich odparte w walce na bagnety, 
z bardzo znacznem dla nieprzyjaciela stratam i. 
Poległ podporucznik Zygmunt Flaszczyński. 
Zdobycz wynosi 3 parowozy oraz znaczne ilo
ści wagonóy, am unicyi i karabinów.

Pierwszy zastępca szefa sztabu gener 
Kuliński pułk.

Oia c to rk u , dn ia  17-ftO d e  p&Kietisf&fkic, dn ia  21 >30 lu tego 1320 roku

W i e l M f f l m s p o t a n y  U T I N T A W N I K
W 6-ciu częściach p. t. iLfl' a  w w A «A«L,L ine^o i historycznego za-
bój «lwa auslryackiego prezydenta ministrów Lr. Sturkha. Kolosalne tłumy ludzi. Oryginalne 

sceny rewolucyi wiedeńskiej. Porywająca akcya.
Początek w dnie pow szednia o godzinie o -lo  popołudniu, w soboty, 
1014  niedziele I lw ięta o godzinie S-aJ popołudniu.

K IN O
O P I E K A
ZIELONA 17.

lT L B łC i i  2474.

Calsf d ocitó d i 
przeznaczony

d§a i n w a l i d a

BY SZTUCZNE
n a w e t  p o t a n i a n e

k u p u i9 1657

isfra.CS r a m e s  L .  $
(front I. p iętro , w prost schodów)

-jd 10— 12 przed pcł. i od 4— 7 po południu

Stólissskanta
sk ładające się. z 8 eh pokoi i kuchnią z kom 

fortem  w śródm ieściu

iiiii i  liis is i

Konkurs.
W  żyd. Gminie wyzn. w Białej jes t do 

obsadzenia posada

kan to ra .

w dzlęińicy żydow skiej. Zgłoszenia list. pod 
„Zaaiiana* do Adm. Nowego Dz. 3314

P r g y b © r y  d ©  g o r s e t ó w  1653
w  w ielkim  w yborze po cenach przystępnych  
? .'Jssa M. KfefcJBSSł, W arszaw  es, K ow olipki 6. 
■ -as-ŁiassHBsaKEEiiSHCsiaaBtJiSffisiEabiBłiiatSBesBi

| ssSfsa SzpBftaSna L. 4$,
(KapraccSw tootru m^ohiego.) q

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych m istrzów. I§
polsidch i zagranicznych po cenach umiarkowanych. Chcqa 0
Uprzystępnić nsiszerszym warstwom nabywanie prawdziwych ™

dzieł s ztu k , zaprowadza dyrekeya również

1 S P R Z E D A Ż  f l i .  S P Ł A T Y ,  m
ii T e l e f o n  g a s s .  1077 B
>ft8aHP«Kl3SHHSS#E[fl!BHBIEHBHKaEHf8E5HESH

Salon Sztuki KI
uca

S tarający  się jest obow iązany do spraw o
w ania w szelkich funkcyj kan to ra  oraz do p ro 
w adzenia chóru, jakoteż częściowego zała
tw ien ia  spraw  kancelaryjnych Gminy.

Znajom ość języka polskiego w słowie i p i
śmie w ym agana. W ysokość rocznych docho
dów połączonych z w ykonaniem  tego urzędu 
w edle umowy.

Podanie z dokładnym  opisem  i dowodumi 
dotychczasowej działalności należy jak  n a j
szybciej zwrócić do Zarządu żydowskiej 
Gminy w yznaniow ej w Białej koło Bielska.

1658

P@R©ifts umeblowanego
możliwie z osobnem  w ejściem  i ew entualnie 
z utrzym aniem  poszukuje młody m ężczyzna 

w okolicy ul. D ietla i Stradom ia. 
Zgłoszenia listow ne pod „Zenith“ przyjm uje 
3305 A dm inistracya „Nowego D ziennika".

LOKAL PARTEROWY
z o t tm h  pokot

nadający się na przedsiębiorstw o lub skład 
odstąpię. Zgłoszenia list. pod „Duży i ja sn y 1, 

do Adm. Nowegu Dziennika. 3313

&Ł D ii mym. w i
koło Bielska.

poszukują Bracia Klein, K raków , Lubicz 3.

Biuro. pośrednictwa pracy
kobiet łyd em k lch

urzęduje codziennie od 3—6, S tradom  15 
I. p. ofiC. 1008

Kupię dziecinny

w dobrym stanie.
Zgłoszenia pisem ne pod „A rtur" do Admi- 
instracyi „Nowego D ziennika". 3326

Poz sukuje się 3327

n p la  is® lir W o
z pensyą m iesięczną 1.500 K. 

Zgłoszenia list. pod K. T. do Adm. „N. Dz.*

łłtarn ?3 ftarn nlufw gram ofonow e wszelkiego 
riU iy Lu tiuli! llljljf rodzaju  4  kor. za  sztukę, 
lub  połam ane kor. 15 za kilogram . Leopold 
HUTTRER, KRAKÓW, GRODZKA 43. 1513

Redaktor raei. 3 ctip.i Dr, Samuel Łóanty.fam,


